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Piątek 22. Marca 1861. — R o k  w y d a n i a  5 1 .

• H j k o s z t u j e  w  p r e n u m e r a c i e :  I t e z  p o c z t y :  k w t n  ta  ln i e  4t z ł . ; m i e s i ę c z n ie  i  z ł .  4 0  centów* X  p o c z t u  k w a r t a l n i e  5  zł*  
f ° * » i  i e  Z z ł .  7 A c e n t ó w  w a l u t y  ciustr.  —  E n s e r e y a  w  p ó ł k o l u  m n ie ,  d r u k ie m  g a r m o n t , 7 c e n tó w  o d  w i e r s z a .  —  I t e k l a m a c y e

sa  w o l n e  o d  o p ł a t y  p o c z to w e j .
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na GAZETĘ L W O W S K Ą  z D Z IE N N IK IE M  U R ZĘ D O W Y M  i P R Y W A T N Y M  wynosi 
od 1. kwietnia do ostatniego czerwca 1 8 6 1 .

i l la  m ie j s c o w y c h  . .     x l  > w ft lu t  austp<
d la  z a m ie j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  . • » • 5  z ł .  1

Przesy łk i  ( f r a n c o j  odb ie ra  K a n to r  G a z e t y  B iw o w s k s e j . ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.
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?  R  Z  l  6  L  4  D.

Pf(1|) ^ o nar chy a  aus tryaekn,  —  Portuga l i a .  —  H is z pa n i a .—  Anglia ,— 
—  S zwajea ry a .  —  Włochy.  —  Niemce.  —  I tosya i Kró-

■ W y sp y  Jońsk ie . —  D oniesien ia  z  oslatnicj p o c z ty . -

-----

Monarcbya A u s try a c k a .
S p r a w y  k r a j o w a .

l i \ V ( ' n v , 21.  marca.  C. k. Dyrckcya poiicyi wydała  nas tępujące 
Obwieszcz. en ie.

I j . zasadzie r e sk ry p tu  Jego Exeel lencyi  pana mini st ra  stanu 
(yi'"n 9. 1). nt. przypomina się, iż w zgromadzen iach wyborczych  
(J] °  p r a w o  w y b o r u  p o s ia d a j ą c y  udział  mieć mogą.

4ll0u’aiiie. — Żtłoba dw*oru. — Wiadomości bieżące. — Zaprowadzenie jeżyka c*e- 
fNj £<ł po gminach.)

lv U i e d r n .  19.  marca.  Jego  e. k. Apostolska Mość r ac zy ł  
rano udzielać l icznych audyeneyi  prywatnych.

I|,’ld ł — Pr7,edstnJWcnic przewie lebnego o rdynaryalu  biskupiego 
iijj( ' ainister  sianu opróżnioną posadę katechety przy k rakowsk iem 
ti; ^ n ,  giujiiiizyum o cz te rech klasach,  koopera to rowi  w Oswię-  

'e księdzu J ó z e fo w i liu lc a re zy k o w ii
11... — Z najwyższego  rozkazu p rzywdz ia ł  dw ór  w poniedziałek

niarea IS(i 1 żałobę po Jej  królewskie j  Wysokośc i  Maryi 
!j;i .W|ee W iktoryi.* owdowiałej  księżnie Kent ,  u rodzonej  ks iężniczce 
i|yj ls e u - S a a I Ie I d - C o h u eg. Żałoba dworska  t r w a ć  będzie bez odmiany 

lsiee dni j. włącznie do 27.  n)arca.
I — Arcyksiażc  Leopold odjechał  z Wiednia i s tanął  dnia 15. 

Wenecy i .
|i0 . —  Nowa rada gminna w Czes ławie uchwal i ła  na p ierwszem
11..1e(W n i u ,  wyprawić do Jego e. k. Apostolskiej  Mości adres  z po- 
jiP^awaniem za nadanie konstytue.yi.  — W e wszys tk ich obradach 
^'"".Ych przyję ło  j ęzyk  ez . sk i  za j ęzyk u rzędowy,  p ro tokoły  obrad 
]|(C 3e p rowadzone  w j ęzyku  czeskim,  ii" możności  wszystk ie  
4 ^"'ały i rozporządzenia  wydawane poprawnym język iem czeskim,  
4 ^ ' ę p u ją ceą -o  ro ku  księgi ob rachunkowe  p r owadzone  po cz es ku ;  
<o|;'kt "■« oli-5f.y' ^t  nie  n i r z y n i a  u r z ę d o w a n i a  a l b o  s ł u ż b y  w  g m i n i e ,  k t o  n i e  um ie  

l|/,e p i s a ć  i m ó w i ć  j ę z y k i e m  c z e s k i m .

Portugalia
i Z biegow iska  w Lizbonie  ,) 

żkj( U pora  z  d ni a  11.  b .  m.  d o n o s i ,  ż e  w L i z b o n i e  z a s z ł y  g r o ź n e  
li| S ° ' v i sk . i ,  i . n i e p o k o j e .  D o w o d e m  d o  l e g o  m i a ł a  b y ć  n i s k a  p ł ac a  

v '“ ' o l i k o w Y c h ,  t u d z i e ż  ż ą d a n i e ,  z m i a n  p o l i t y c z n y c h .  T ł u m  z ł o -  
* 4 0 0  p r z e s z ł o  l n d a  w y p r a w i a ł  k r z y k i  n a  c z e ś ć  m a r g r a b i  

»it e) k t ó r y  b y ł  k i l k a k r o t n i e  p r e z y d e n t e m  r a d y  m i n i s t r ó w ,  i u d a ł  
S;' Potem do C o i m b r y  z p o i l o b n e m i  o k r z y k a m i  na c z e ś ć  S a l d a n h i .  

poYYs/ .eel inie,  ż e  r z ą d  t e r a ź n i e j s z y  n i e  z d o ł a  się j u ż  d ł u g o  
0 'niae j 7C S a l d a n h a  b ę d z i e  p o w o ł a n y  z ł o ż y ć  n o w e  m i n i s l e r y u m .

Hiszpania.
( O tw a rc ie  kole i do K ad>xu .  — Posird&cni* \v  Kor te/, a ch . )

kt9 i1 j t ,  13. marca.  C orrcspondeucia  donosi ,  że r ząd po-
n ’c i'o z wiązywać  kongresu.  —  IJząd por tugal ski  oświad-  

l(,j Kortezom,  że p r ze pro w adz i  d es am or tyz ac y e bez upoważnienia 
'Ooiu.

(!„ . •— Dnia 13.  odbyła się inaugnracya kolei żelaznej  z Sewil i  
!,dyxu; p rzy  tej sposobności  dawano  świetne  uczty.

Pu posiedzeniu izby deputowanych dnia 9. b. m. oświadczy ł  
H  ? ^ent r ady  min is t rów,  że odczytane twie rdzen ie  pana Olozagi,  

0 y poseł  h iszpański  do rad za ł  Kró lowi  F ranc i szko wi  II. wojnę,

j e s t  cale n iep rawdz iwe.  Po se ł  hiszpański  nic więcej  do radz a ł  K r ó ­
lowi,  jak wszyscy  inni r eprezet l t j f lci  d rug ich  mocars tw .

(Dokum.nta do" sprawy włoskiej.)
W  izb ie  n iznze j odpowiedz ia ł  lord John  Russel l  15.  b m. na 

i n te rp e la c ję  Duncomba,  Rent icka i s i r  R. Pccla,  mówiąc,  że  p r z e ­
dłożona b łęki tna  księga włosk a  zawie ra  Yvszystko co zasługuje  na 
ogłoszenie.  Interes  Anglii na oiorzu ad rya tyek iem ma na-względzie 
W ys py  Jońskie.  Sir .  J .  Hudson nie doniósł  nigdy,  żc  sycyl i jska 
wyp raw a  Gnribaldego o t rzymała  wsparc ie  Sardyni i .  Anglia od ra ­
dzała Sardyn ii  wsp ie rać w jaki bądź  sposób napad legii w ęg i e r ­
skiej na Dnimaeye.  Również  odradsa ła  t a kż e  rozpoczęc ie  wojny 
z Aust ryą.  Względem nietolerancyi  rel igi jnej  w Hiszpanii  wy raz i ł  
się z pol i towaniem,  dodał  j ednak ,  że u r zę do we  wmieszanie  się nie 
byłoby na swojem miejscu.

P od ług  doniesień angielskich z Konstan tynopola z 9. marca,  
pa rowiec  , ,Ransheett' o t lpLną ł  do ( la t aczu ,  al>y za br ać  skonfisko­
waną broń piemoncką,  k tó ra  tymczasowo miała zos tawać  w ręku  
Anglików.

Lord John l lnssel l  p r ze d ło ży ł  par lamentowi  dal sze ak ta  
w sp rawie  włoskiej .  Ciekawe sa między niemi pisma ściągające się 
do ze rwania dyplomatycznych s tosunków z królem Franci szkiem 
II. i do wyjazdu p. For luna to ,  [losła neapol i l ańskiego z Londynu.  
Ju ż  dnia 20.  lutego dowiedziawszy  się o kapi tulacyi  Claely zaw ia ­
domił  lord Russell  p. For lunato ,  że nie może być nadal  u w ie rz y ­
telniony jako poseł  neapoli tański  p rzy  dworze  Królowej  J .  M., iż 
król  F ra nc i sz ek  opuści ł  j uż  swe potąd Króles two.

Na zawiadomienie to odpowiedz ia ł  poseł  neapoli tański  z wielką 
godnością.  Z g łębokim żalem, lecz bez zdziwienia odczy ta ł  wręczoną 
mu noto,  iż można było już od dłuższego  czasu p rzewidzieć,  są 
s łowa  lej odpowiedzi ,  że r ząd angielski  postąpi  w tcu sp osó b ;  r az  
z lirnku sympatyi ,  dobrej  woli,  a nawet  powiem o twarc ie  sz l achet ­
ności względem Jego  król .  Mości,  o czem nr zek ony wał em sie nie­
s tety,  z każdym dniem coraz  więcej ,  podczas  góy poparcie ze st rony 
Anglii byłoby było największej  dla sp rawy  królewskiej  w a g i ; po-  
wló re  z udzielanej  bezustannie zachę ty  s t ronnic twu  rewolucyjnemu,  
co sparal iżowało  wszelkie  wspan iałomyś lne usi łowania Jego  król .  
Mości z sz lachetną  podjęte odwagą  , bronie do ostatniego p r a w  
swych  poddanych i swej korony.  Tem u to moralnemu poparciu ze 
s t rony  Anglii winny są dzisiaj W ł o c h y ,  wed łu g  własnego  W as ze j  
lordowskiej  Mości  oświadczenia ,  żc podlegają cale ju ż  p rawie  ber łu  
Króla piemonckicgo.  Pokaż e  sie to j e dna k  później  dopiero,  czy 
będzie mogło p rzy jść  do sku tku  to tak pożądane  z jednoczenie  i 
czy Anglia,  k tó r a  sądząc po jej postępowaniu,  zamie rza u tw or zyć  
sobie si lnego sp rzymie rzeńca we W ło sze ch  nie pożałuje kiedyś tej 
pol i tyki  swojej ,  gdy Wł o ch y  wystąpią  sp rzymie rzeńcem potężnego  
rywala Anglii.

Następnie p. For luna to  zbija za rzu t  częs to kroć  podnoszony,  
że r ząd k róla F ra nc i sz ka  sam postępowaniem swem sp ro w ad z i ł  ka­
tast rofę i upadek dynastyi . .

Młody k ró l  od chwili  wstąpienia na t ron  nie miał  innej myśli,  
j a k  tylko dobro i s zczęśc ie  swoich poddanych,  i j e s t  to wielką nie­
sprawiedl iwośc ią  sądząc go nie zważać  na te ogromne t rudności ,  
ś ród  k tó rych  n a ra z  u j r za ł  się postawionym.  Z ap r ze cz y ć  muszę s t a ­
nowczo  Mylordzie wsze lkim zarzu tom i o sz cz e r s tw om ,  szerzonym 
po całej  Anglii,  a k tó r e  po w ta rz ać  nie wahal i  stę nawet  wyższ i  
u rzędn icy  pańs twa ,  czem rozs iewane  po dziennikach wieści  i po-  
tw a r z e  nab ierały j e szcze więcej  znaczenia,  s twie rdzon e  powagą ich 
imion.

Je że l i  popełn iono  b łęd y  w  w ew n ętrzn ej  ad m in istracji  kraju i 
nadużycia w  za rzą d z ie  po iicy i,  z a w s z e  n ies łu szn o śc ią  j e s t  obw in iać

\



3«»
o lo Króla ,  co właśnie  pad ł  ofiara zaufania do tych zd r a j ców  i 
ło t r ów ,  k t ó r zy  ge otaczal i ,  k tó rych  p r z e k u p i ą  Sa rdyn ia ,  aby u k r y ­
wali p rawdę .  Nie poddani  (o Kró la  z niechęci ku j ego rządom,  lecz 
po łączone  śmiałe  usi łowania r ewolu c j on i s tó w z wszys tkich s t ron 
świata ,  i n t ryg i  Piemontu,  a w końcu bez pr zyk ładny  napad armii 
sa rdyńskie j  bez danej  p rzycz yny  i bez  poprzedn iego wypowiedzenia  
wojny,  w b re w  przyjętej  głośno zasadzie nie interwencyi ,  sprowadzi ły  
te nieszczęśl iwa katast rofę.

Fran cya.
(W y p a d k i  dz ienne . UlaS\u-Ro/.pi*awy na zgromadzeniu <-uła prawod twe.- »*go. 

wienii1. Oknpacya piv.edhi7.ona.)
S » a r »i , 16.  marca.  Korespondent; Gazety pruskiej  donosi 

z P a r y ż a :  Gdy to piszę,  zostaję tu wszyscy pod wpływem wielkiego 
wrażen ia , j ak ie  sp rawi ła  rozsze rzona  w ciągu dnia pogłoska o 
k r w a w em  starc iu  się w Przymie między ludem i wojskiem Iraiicn- 
skiem.  Z ape w ne  będzie to pogłoska bezzasadna,  a nawet  zbija j a  
dzis iejsza wieczorna P a tr ie  w sposób półurzndowy.  Wsze lako  mogę 
wam donieść o rozmai tych  oznakach,  ■/, k tó rych możnaby wnosić,  
żc coś podobnego istotnie zda rzy ć  sic mogło w Przymie, Pewien 
piemoncki ,  czyli j ak  t e ra z  mówią włoski senato r  pisał tu len* 
dniami,  żc w sp rawie  r zymskiej  wprawdzie nas tał a cisza,  ale żc 
mimo to postanowiono w Turyn ie  rozwiązać ja  d roga rewolucyjna,  
t.  j .  powstan iem ludu. Zda je  się, żc w takim raz ie  in t e rwen iowałby  
Piemont  t akże  w I tzymie ty tu łem porządku i lo pomimo obecności  
woj sk  f rancuskich.  To  wyjaśnia łoby poniekąd pow tórzona  od kilku
dni wiadomość w dziennikach włoskich,  że P iemonlowie są już
oczek iwani  w Rzymie.  Coko lwiekbądź  j ednakże,  mogę donieść wam 
dziś z pewnością ,  że do tej oliwili nie stanęło żadne porozumienie 
miedzy  Piemontem i F r a n c j ą  w tej,  trudnej sprawie .  Tu te j sze  mi- 
n is t erymn wojny robi nawet  przygotowania,  by wzmocnić znacznie 
r zy m sk a  armię okupacyjna,

—  Pomiędzy mówcami,  k tó rzy  występowali  w ciągu obrad 
ciała p ra w od aw c ze g o  nad ad resem,  pows tawa ł  pan Gouin sz cz egó l ­
nie na stan finansów'. Mówił ,  że dwie r zeczy zwracaj ; !  g łównie  na 
siebie uwagę  ciała p ra w od aw c ze g o  : sprawy  włoskie  i stan f inansów 
Francy i .  P ros i ł ,  by nin wolno t r ak to w a ć  rzecz  o finansach,  chociaż 
wie,  że  t a  sp rawa  obok naglącej  włoskiej  nie tyle zajmie.  Gdy 
mo wa o f inansach,  tedy każdemu w ustach :  ró wn ow a ga  budżetu.  Ale 
do p rzywrócen ia  ró wn o w a g i  w budżecie niedosyć j e s t  p rzeciwstawić 
wydatki  dochodom,  bo to dowodzi  tylko,  że w ska rb ie  nie ma nie­
doboru ( t/c /ic it) .  Ale ró wn ow ag ę  inne stanowię w ar u n k i :  dochody 
powinny niezmiennie t ak pozos tawać  stałe,  j ak  i wydatk i ;  docho­
dów nie należy mnożyć z uszcze rbkiem przysz łośc i ,  powinny być 
p rze dew szy s l k ie m dostat eczne na p r zypa dk i  n ieprzewidz iane .  P o ­
wiedziano izbie,  „że w p rzedłożonym na r .  1862  budżecie będzie 
ró wno wa ga ,  i nie będzie po t rzeba  uciekać się do nowych wydatków,  
ani do publ icznego k re d y t u . “

Mo W'ca zwrac a  na to uwagę ,  że na ostatniej  sesyi nie tylko 
wotowano  nowy podatek  w kwocie 24 mil ionów, ale nadto pod ­
wyższono  cenę tytoniu o 33 mil ionów,  ażeby p rzywróc ić  w bud że ­
cie ró wno wa gę .  Oprócz tego przyję to t akże  w tej mierze  w budże t  
1 )  niemal 35 mil ionów z drugiego dodatku  wojennego,  k tóry w r. 
1855  p rzyzwolony  był  tylko na dw a  lata.  2 )  88 ,903 .413  fr. z fun­
duszu amortyzacy jnego ,  38 , 60 8 .6 02  fr. za wykupiona p rze z  umo­
rzen ie r entę ,  r az em 137 ,5 12 . 01 5  fr. T e  t r z y  kwoty p rzenoszę 200 
milionów',  albo ( z  wyłączeniem wykupionej  r en t y )  JTO mil ionów, 
be z  k tó rych  byłby niedobór  w budżecie na rok 1862.  zamiast  ocze­
kiwanej  równowagi .  Nas tępnie  wymienia mowea jeszcze inne spo­
soby,  j akiemi  pokrywają  budże t ,  t ak  np. p rzyzwolone na budowę 
kolei  żelaznej  su b w e n c je  ( 1 7 0  mil )  rozdz ie la j?  na r en ty  roczne  po 
1 3 , 8 52 .0 0 0  f ra n k ó w ;  potem wojskowa  kasa dotaeyjna z 212  mil., 
z tycli 42  mil ionów lokuję na g ie łdzie,  a 170  mil ionów wpisują do 
kasy pańs twa  ty tu łem rent .  Nakoriiec zawie ra  budże t  z roku  
1861 , 2 ,893 .801  f ranków Sprocen towej  r en ty  , co dowodzi ,
żc  po trzebuje  publ icznego k redy tu ,  chcąc p r zyw róc ić  r ó w n o ­
wag ę  w budżecie.  Następnie ro zb ie ra ł  mówca dług bieżący,  
k tó r y  w' roku  1860 wynosi ł  j u ż  75 0 , 000 .00 0  tr . ,  a powiększy się 
j e sz c ze  40mil ionowę pożyczkę na podźwignienie przemysłu,  i 60 do 
70  milionami,  k tó r e  wyłożono  na expedycyę chińską i syryj ska .  Do 
t ego należy dol iczyć j e szcze  dług bieżący miasta Pa ry ża  ( 4 8  mil . )  i 
d ług  kasy depozytowej  (niemal  48  mil ionów).  Oprócz tego  mógłby 
k r ed y t  ziemski zażędaó od pańs twa każdej  chwili  zwr o tu  40  mil. 
W  końcu rekapi tu lu je  pan Gouin w zro s t  długi* pańs twa i okazuje,  
że  w r.  1813 wynosi ł  63  mil. r en ty ,  w r. 1848,  175 mil ionów,  a 
dzisiaj p rzesz ło  317  milionów.

Je g o  zdaniem j e s t  lo d roga  niebezpieczna i musi się źle z a ­
kończyć,  jeżeli  t ak  nada! pójdzie.  A ś r odków,  juk złemu za radz ić ,  
nic ma do wyboru ; nowych poda tków n i e p o d o b n a  nakładać,  sama 
tylko oszczędność może za radz ić  ; a cheęc p rowadzić  w lej mierze  

■kontrolę,  uważa  mówca  za niedosta t eczny przywile j  ciała p r a w o ­
dawczego ,  k tó ry  mu j edynie dozwala  p rzy jęć  albo odrzucić budże t .

—  M onitor  donosi ,  że C e sa r z  z 655  wojskowych skazanych  
p r ze z  sąd wojenny u łaskawi ł  422  a 233 s k r ó c i ł  czas kary.

■—  M onitor  p isze:  Na wczora j sze j  kon te rency i w ministeryum 
s p r a w  ze w nę t rzn yc h  postanowiono,  p rzed łu żyć  o 3 miesiące,  do d. 
5.  cz e rw ca  europe jską okupneyę Syryi ,  k tó r a  po szesciu miesiącach 
us taw ać  miała podług  konwencyi  z d. 5. wrześn ia  1860,  P ro tokó ł ,  
k tó r y  w tej  mie rze  podpisali  pełnomocnicy Francy i ,  Austryi ,  Anglii,  
P ru s ,  Rosyi  i Turcy i ,  nin być w p r zy sz ły  wtor ek  zamieniony 
w konwencyę.

Szwaj carya.
( S p r a w a  b is k u p s tw a  te syr5sk ie^o .)

S t o r n a  ,  13.  marca.  Je sz c ze  ciągłe toczą się układy
,'Vrada federacyjną a gabinetem turyńskim wzg lędem spraw;  

s twa tessyńskiego.  W e d łu g  M ar/deburger  Z .  p r / e d ł o z y ł  p- 
nowa note z zawiadomieniem do rady  związkowej ,  ze mój*0"'

8C'
£v

"'M
liż

n

są komisarze  do zała twienia tej s p r a w y ;  co już  zaspakaja*': iii<i
in>e'Szwaj  ca ryę,  iż to j e s t  p i e rwszy  k rok do zała twienia nicponi*111 -t

Ale dodatek  za w ar ty  w 110nia między Sardyn ią  i Szw aj  en cyn. _______  _______
uszczupla znacznie to co zapowiada.  Tu ryński  e-ablnet gro*1' 
w raz ie ,  jeśl iby rada federacyjna jedna* Irminie roz rządz i ł a  doi*1'11
w kantonie tessyńskim , nalcżąeemi do  d ó b r  stołnw eb b 's
w Como i Medyolanie,  a z k tó rych  dochody przeznaczone  5J )(),

i'i
>U
\v

pokrycie kosz tów tamtej szych probos tw i p robos twa w d o i i Uj*c
|(drschiavo. P iemont  zniesie wolne miejsca dla S zw aj c a r ó w  'v 

ffium Ror romaeum w Medyolanie.  Rada federacyjna nie dala j 1-’̂  
od po wiedzi.

( W ia d o m o ś c i  l)i ż ąc o . )

P a i i s t w o  k o ś c i e l n e .  P a tr ie  7 16go marca zap*1* ^ ,  
wiadomości  w jednym z zagranicznych  dzienników,  że w l>®-''.| 
była wielka manifeslaeya,  a k tórą Francuz i  p rzemocą przyl ł ' 11]11 
Ogłasza t akże  za wcale bezzasadną  wiadomość w włoskich 
nilcacb, żc F ra ncuz i  mają Rzym opuścić,  a natomiast  wo jska l1’1
monekie s tanąć tam załogę.

Do A  w i de la 11 e lig i o n donoszą z Rzymu pod dniem 
m a rc a :  S łychać  za r ze cz  pewna,  że francuska armia okupa<:̂ . e 
ma być powiększona  o 7 0 0 0  ludzi,  ' l a k z e  A rm o n ia  z a p e w n i ' 1! 
f r ancuska za łoga w Rzymie ma być w zm oc n i on a ; inne kleryk11 
dzienniki  donoszą,  że wojska f rancuskie koncentrują  się w ^ |ł 
Yccchia ,  gdzie silne wznoszą  fort ;  likacye.

1

Niemce.
(Ctynnoścl i z b y  b a w a r s k i e j . )

Ra w ar sk a  izba depu towanych przyję ła  na posiedzeniu ^
16go b. m. większośc ią  132 g łosów  przeciw 8 wniosek br.  Hc‘e \
enberga,  aby wnieść ) irotest  w sp rawie ko ns ty t uc j i  heskiej ,  J*
razem motywowany wniosek do tronu.  Oto j e s t  dos łownie  os" oi'"

wniosku lir. I l e g u e n b e r g a : o'0
Z w aży ws zy ,  że uchwała  zgromadzenia związku  n i e m i e c k i 0?

z dnia 27go  marca 1852 w sp rawie  konstytucyi heskiej  poleg1* ,,
zasadach  niezgodnych z p rawami  zasndniczenii  związku,  miano"'1*11

30,z ar t .  1 i 2,  53 i 55  wiedeńskiego aktu  doda tkowego  z r  ł -
• • L' 3r

zwa żyw sz y ,  że zasady te j a k  j u ż  w państwie beskiem tak i „
żdem innem iRcmicckicm, a miancwicie w Rnwaryi  mogą spro"
dzić naruszenie konstytucyi  i stanu prswnego,  zwa żywsz y ,  że <9|(1.. * * ~ * V* jl 11więzkiem jes t  izby temu zapobiedz,  izba deputowanych uch" j^  
zanieść u roczysty  p ro tes t  p rzeciw u c h w a l e  związku  z dnia
marca 1852 i sprzecznej  zasadom konstytucyi bawarskie j .  N<*SJ(  
pnie zwa żyw sz y ,  że waśnie p rawnicze w państwie beskiem *<*. . 
cają stan pol i tyczny i p rawny  j ednego z najpiękniejszych plei**|flj 
niemieckich , obrażają uczucie s łuszności  niemieckiego narodu 
ośmielają n ieprzyjac iół  zew nę t rzny ch ,  żc zatem pr zyw róc ić  »' *’ 
syi stan p rawny  nakazuje nietylko s łuszność ,  lecz i konieczność l’f
l i tyczna,  uchwala  za razem izba podać nnjuniżeńszą prośbę do Jego h*,(l  ̂
Mości,  aby r ac zy ł  l iaj łaskawiej  polecić minis ters twu s tanu p r z y ś ­
nić się wed le  możności  do p rzyw rócen i a  stanu prawiio-konstyto°)J 
nego w kuryi  heskiej .

Rosya i Królestwo Polskie.
(Doniesienia z  Warszawy. — Sprawa włościańska w Polsce.)

G azeta  tciedeńaka  donosi  z W a r sz a w y ,  że za łogę tamtej5®/ 
guberni i  powiększono całą  j e dn ą  dywizyą wojska.  Załoga  będ®1*, 
j e sz c z e  powiększoną w razie ,  gdyby się okazała  po t rzeba,  pop*-®1' 
siłą ro zporządzen ia  r zędowe .  Obcych emisa ryuszów nie ma. 8 C, 
formy,  k tó re  Cesa rz  Alcxandcr  zamie rza p rze pro wad z i ć  podoi*111 
j a k  w Rosyi ,  są mianowicie:  większa swoboda p rasy,  łagodniej8*', 
cenzura i rozw ój  instytucyi  komunalnych,  a za razem i u lepsz ,!l111 
administ racyi .

—  Od g ran icy polskiej ,  11.  marca.  H am b. Jidrnenh. za wij1*1 
nas tępujące doniesienia wzg lędem kwestyi  włościańskiej  w K*'°^, 
s twie  Dolskiem: „Poddańs two  włościanina polskiego ustało jes*c®' 
w r. 1793 .  W r. 1831 lir. So ł iyk  p roponował  nadanie włością1’01', 
g r un tów  na własność .  Mocye tę cofnął  namysł  tych właście ,c 
dóbr ,  k tó rzy  mieli na p r ow in c j i  w łasności  ziemskie mało zah1' 
duionc.  Niewiadomość ówczesnych sp raw ozd aw ców  r o zsz e rz y ła  bl?' 
dne niniemanie,  że sz lachta nie chce znosie poddaństwa.  Włością*1111 
tymczasem był  wolnym ja k  p ie rwe j ,  chociaż bez zapewnionej  wł®" 
sności .  Za role  i plac pod budynek  mieszkalny musiał  kmieć posj', 
łać  dziedzicowi  pa robk a  i dz ićwkę dla odrobienia pieszej  i ciągły 
pańszczyzny .  O zamianę robocizny na czynsze n.ające się opf®e®° 
od g ru n tu  danego włośc ianowi  w dzie rżawę  wieczys tą  popie1’1’ 
r ząd  w dobrach pańs twa  od r. 1831.  Gdy j e ne r a ł  lxkull  wydał  ‘9* 
p ry wat nyc h  właściciel i  dóbr  r egulamin do **łożenia s to sunków  wł®' 
ściańskicb j ako zasadę dobrowolnego  za ła twienia tej sprawy ,  więk­
sza część właściciel i  dóbr  życzy ła  sobie,  aby j ednocześn ie  oczj*1'  
s zowanie  pos tanowiono za obowiązkowe ,  a wykupno  podłun’ m oi00"
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n i e  P ™ y s t a ł  n a  *° -  ^ T' p o d s t ę p o w a ł  ż a m i a r u  z m i e n i ć  w ł o -
«zila d z i e r ż a w c ę  d z i e d z i c z n e g o  p ł a c ą c e g o  c z y n s z .  O p i n i a  p u b l i -

S,,i e n » f i k "  * w ^ ° ® c ' a i , ' n  l , r / ‘ .v  l ' 0 l n S r . v  i n s t y t u t ó w  k r e d y t o w y c h  
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«***>" 3e°stp P° na

ni ógłO sie wykupili  od czynszów i zosfac właścicielem 
Dlnlotro lo komitet  tow ar z ys tw a  agronnmi-  

jenernlneni  zgromadzeniu  t rgorocznem ucliwniił co na-
grinllu.

U W "  1 )  K o m i t e t  c e n t r a l n y  u z n a j e  p r z y s p i e s z e n i e ,  o c z y m j / o w a n i al,llJe:
»°vVll-P?l,,Zebę k r a j u ,  i 2 )  dobrowolna ugoda dopdly będzie najslo-  
i i j ^  ' dszą  z aSa d a  uregulowania s tosunków włośc iańskich,  d o p ó k i  
sie; ' wy cze rpane  w s z y s t k i e  środki ,  k tó rych  wynajdywanie  uważa 

' v° o b o w i ą z e k  k a ż d e g o  dziedzica.  3)  T o w a r z y s t w o  życzy so-  
’ 11.V W z m i a n k o w a n e  opcra ryc  kredjstowe dopomogły wlnściani -

uc.

"°'vi
' ' ł aś  • • d o k o n a n i u  o c z y n s z o w a n i a  s p ł a c i ć  c z y n s z e ,  n l i y  s i e  s t a ł  
t'o|,(i l c , e l e m  w y d z i e r ż a w i o n e j  m u  z i e m i  4 )  N a  k o n i e c  u t w o r z e n i e  
1’ij. g m i n n e g o  m a  b y ć  p o ł ą c z o n e  s t a l e  z  s p ł a c a n i e m  c z y n s z u
k ó j 01' '  ł ) in p ropozycyom komitetu podniosła się mała l iczba człon-

która podobnież życzyła 
S|ę»v- ■* i  nie była ,  tw ie rdząc  przytem,  że

s o b i e  o c z y  n s z o w a n i a ,  i s p ł a c e n i u
t r z e b a  p i e r w e j  p r z e d -

Z|Hć j e d n e  z  t y  cli z m i a n  Ink t r u d n y c h  z  n a t u r y ,  i po  u s t a l e n i u
, 11 czynszowego,  umorzenie  czynszu uła twić  tym,  których

Polny ■ivs > ka
le#JJlny interes wymaga łby lego,  ponieważ podług  kodexn Napo ­
j ą  ’ vv Polsce j e szc ze  obowiązującego,  czynsz emii teutyczny nie 
li^ v SPłacalnym. Widzimy ztąd,  ze mniejszość chciała połową śroil-  

P,-ż-ewyższyć p ropozycye  komilelu,  i r egulamin rządu  z roku 
\V[ • P rzeważa jąca większość nietyłko zgani ła  powstające ztąd o d - 
||Q ^ " " ' e ,  lecz idąc dalej,  dodała do uchwał  komitetu następujące 
h i ' " k’ : l )  Cz łonek pan S ka r ży ń sk i :  czynność o czynsz o wlani a Aa 
Sje Połączona z umorzeniem,  czyli r aczej  włościanin powinien stać 
| "  ' 'Mścicielem grun tu .  2 )  Cz łonek pan J a c k o w s k i :  w uchwale 
jm,11 ełn ad 3. zamiast  „o p t ra c y e  k r e d y to w e 1', umieścić należy in- 
i 111 k redytowy,  a komitet  ma natychmias t  z łożyć komisyę dla 

Pi'aCo\vania projektu t akiego instytutu.  3 )  Cz łonek  lir. Po tock i :  
Pfz  ̂ C7?ns7j 0Knacz,il.i,7cy powinien hyc tak wyrachowany ,  jakoby  
| W uosił 6 od sta czynszu,  czyli innenii s łowami ’/ 5 kapi tału na-  

^ ' łnścianowi  da rować .  To w ar zy s t w o  przy ję ło  wszystkie te po-

" ł i  ‘
k,i •
|j mający być umorzonym w s tosunku nie 5, lecz 6 od sta. 
lv ł-Jeb doniesień dodać j e szc ze  wypad a, że 26go lutego,  to jest 
lui 1 /,' (‘ń p0 pierwszycl i  zajściach w Wa rs za wi e  Cesa rz  wyprawi ł  

Sr;lni z Sl .  1’e l r r sh u r g a  do to w arz ys t w a  agronomicznego ,  któ- 
•łego Ces.  Mość dziękuje to w arz ys t w u  za uchwały  w kweslyi  

"seiańskirj ,  (o czem już  inne dzienniki  donosi ły) .

f)l> ■ " o m m u n i  \ m i  HL,  l u t )  u i ł / j o n i u  | ) r f t > j ę i u  W & aj o i/tvi

tvj , * uchwal i ło potem jednocześnie  z oczynszowaniem postawić
i ° scian w możności  nie tylko czynsz spłacić,  ale nadto liezyo

'\Vlii
'v|

Wyspy Jońskie.
(P a r l a m e n t  jońsk i  o d ro c z o n y .)

.. Zgromadzen ie  p r awodawcze  w Kortu odpowiedzia ło 
' °  lorda nadkomisarza projektem do adresu,

na posel-  
w którym gw ał l o -

powslaje  na opiekę angielską,  i uważa ją za  jedyną p rzyczynę 
na wyspach jońskich.  Żywioł  joński ,  mówi dokument ,  

'':|ł sie i opiera z wytrwa łośc ią ,  której  naród grecki  zaw sze  
''h1 dowody.  A dlatego izba musi ponownie oświadczyć,  że  ta 

narodu g reck iego  nigdy nie osiągnie t r wa łego  s z c z ę s n a ,  do-  
jej przyszłość,  nic. zaświeci  godna p raw i p rzeszłości  g r e -  

t‘j- Po odczytaniu projektu p roponował  deputowany Bachomi,

"■te

U^Szczeić
!'U’

^■ęść
K a d

:'zvby naród jońsk i  powszeebnem r o zs t r z yg ną ł  głosowaniem, c z y l ii., v ............  J ........... r  ~ ■ ' ............... ~ ^ - p " j n mm v  .-i * *>
sl za zjednoczeniem z wolną Grecyą .

, N i ek t ó rz y  d-opulowani uważali  len p ro jekt  za p rzedwczesny .  
j , e pan Lomhardos  odczytał  pismo,  k tóre  w  imien u r ep rez en tan-  
. nar odu jońskiego  podane do rządu,  do izb i do ludów Luropy,  
l11®* za zniesieniem opieki angielskiej  i za wyswobodzeniem ch rz e -  
8cMii z pod władzy sul tańskiej .

W z g ic d rm  tych wniosków wydał  lord nadkomisa rz  pod dniem 
h. m. do zg romadzen ia  p rawod awc zego  posels two,  w kio rem 

niieni sp rzeczne  z konstylucyą,  i że właśnie dlatego nie mogą 
wziętaupod o br ady ;  nadto spodz iewa się po rozsądku i pal ryo-  

'Zinie iy.hy, że je  uchyli z porządku  dziennego.  Je dna k  la nadzieja 
nie spełni ła się, a lord nadkomisa rz  „z  ża lem '1 był  zmuszony od-

. ' ^ n

1'0l'zyć zg romadzen ie p raw oda wc ze  do (i miesięcy.

‘Doniesienia z ostatniej poczty.
K u g r i t b i e .  19.  marca.  Korcspoudencya dzisiejszej  jj a *'*■(// 

"" U >'ul>xl:ifj z Se raje w a z 12. 1). ni. podaje nas tępujące s z c z e g ó ł y  
c° do osisilnicli w ypa dk ów  w lJośnii i H er ce g o w in ie : „ŻyjeiTiy tu 

gorąc zko wem  rozdrażnien iu  i obawie,  co najbl iższa poczta p rzy-  
"'esie. nam z Mostaru,  gdyż  do tychczasowe wiadomości  są bardzo 
^' 'uźiie. Zapowiadane  dawniej  powstanie Bajów' wybuchło w całej
• e r c e g o w i n i e  i p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  do  n i c h  z n a c z n a  l i c z b a  C z c r n o g o r -

by nadać powstaniu większe znaczen ie  i rozc iąg łość .  Ze wszy- 
fłkiego sie pokazuje ,  że obcy wpływ popiera to powstanie moralnie 
1 finansowo.

Ja k  s łychać toczy  sie walka na wszys lkieh  s t ronach i to po 
na,I większej  części  dotąd ze szkodą  T u rk ó w .  Położone u granicy 
że rnogórskicj  wsie tureck ie ,  w okolicy Niksiczu.  Kolasinu i Kore -  

nawet  w okolicy Trcbini i ,  Tal idsy,  Newesigni i  i W o c y  spa-a

cz
nic

*'fi powstańcy ,  a wojskom tureckim zadal i  do tk l iwe klęski  niespo- 
i odebraniem t r an sp or tó w  amunicyi  i żywności .S i a n y m  napadem

’/j wyjątkiem 4 batal ionów Nlzamów odeszło w szys tko  wojsko  
regula rne  na widownię boju;  prócz tego zwołano  j u ż  w Bosnii  do 
7000  Bnszybozuków i wyprawiono do walki ,  a tern; dniami ode j ­
dzie znowu 2000 ludzi pospoli tego ruszenia.

B i T u i n C ,  18. marca.  Kongregncyn munieypalna uchwal i ła  na 
p rzedu  e/.orajszeni posiedzeniu odpowiedzieć odmownie  na z a p r o s z e ­
nie magist ratu zagrabsk iego względem popierania prośoy o r ep r e -  
zcnlacyę k roacko-s l awońsk iego Pogram,cza wojskowego na k roackim 
sejmie krajowym,  j a k  równi eż  na wezwanie  Bana,  ażeby wysła ła  
deputacye do Zagrab ia  na instalacye i o twarc ie  sejmu kroaekiego.

P i i s ' y ż . . 19. marca.  Na wczora jszem posiedzeniu ciała p r a ­
wodawczego p r z y r w R ł  minister  Magiuł  ze r ząd zastanowi  sie nad 
tern. czy budżet  na p rzysz łej  sesyi ma być częściowo ro zp o z na ­
wany,  i zapewni ł  na ten wypadek wza jemną niezawisłość  rozprawy.

19. marca.  Na wczoraj szem posiedzeniu izby w y ż ­
szej oświadczył  lord Wode hou se :  p ropozycye  Anglii,  F raneyi  t
Bosy i p rzedłożyła  Dania holsztyńskim stanom wniosek,  zeby wzięły 
pod obradę budże t  całego państwa.

T T s i r y n *  (b ez  daty na P a r y ż . )  Ci vi teł la dcl T ro n to  nie chce 
sie poddać pomimo o trzymanego  rozkazm.

«\ 19.  marca.  Jak donosi Pei-struej-anza, wysłany 
został  burboński  j enera ł  l ) cl | a llocca z Aseoli do C i v i l e l l i  del T r o n t o ,  
b y  d o r ę c z y ć  komendantowi  p i s m o  króla F ranc iszka .  11. % r o z k a z e m  
do poddania się. —  K s i ą ż ę  Carignan p r z y j ą ł  d y m i s y e  r a d c ó w  n a ­
miestnictwa n eapo Ii ta ńs ki eg0

H z y i n ; 19. marca.  Na odbytem dziś zrana  konsysloryum
miał Ojciec sw. alokucyę.  w której  oświadczy ł ,  że papies two nie 
sp rzeciwia się wcale cywil izacyi j owszem te raźn ie j sze  papiestwo 
popierało zawsze  p ra w dz iw ą  cywil izacyę.  Natomias t  oświadczy ł  
sie Papież p rzeciw mniemanej  nowoczesnej  cywil izacyi ,  k tó ra p r z e ­
śladuje kościoł ,  więzi  j ego członków,  znosi duchowne zakony  i o d ­
biera majątek kościołowi.

Papież żal i ł  sie,  że  ko nkor da t  w Neapo lu  z ł amano,  dodając,  
ze byłby chętnie,  p rzy  pomocy książąt  katol ickich,  zrobi ł  koncesye 
z własnej  woli. N icmoże j e dna k  ani p rzy jmować  rady  ani zgadza ć  
się na niesłuszne żądania uzurpacy jnego  rządu .  W  końcu dodał ,  że 
p rzebacza  wszys tkim ohałamuconym,  i poleca kościoł  opiece Boga,  
spraw iedliwego mściciela.

19.  marca.  (Na Marsyl ię . )  P rzed ustąpieniem swo -  
jem kazał  Libor io Homano ogłosić w całyin kraju r ap o r t  do księcia 
Namiestnika,  w którym oświadcza,  że kraj  j e s t  zniechęcony i przy  
powtórnem g łosowaniu 1 (ld ,, nie dalby pewnie większości  g łosów.  
Rapor t  wskazuje środki ,  jakich użyć wypada dla dobra p ow sze ch­
nego i żąda p rzedewszys tkiem pomocy pieniężnej .

Libor io nakaza ł  w eałem króles twie  obchodzić u roczystość  
imienin Gar ibaldego.

U e r l i n ,  20.  marca.  Z nad polskiej  g ran icy  donoszą z 19go 
b. m., że manifest  w sp rawie  włościańskiej  sp r aw i ł  bardzo radosne 
wrażen ie  w Wa rszawi e .  Deputacyn dclegacyi  obywatel i  sk ładała  ż y ­
czenia swoje sz lachcie polskiej komitetu agronomicznego za to, że 
z własnego popędu uchwali ła niedawno emancypacye włościan,  w y ­
rażając  przytem nadzieję,  że r eformy w sp rawie  włościańskiej  będą 
jak najspieszniej  i w Polsce p r zeprowadzone .

W a r s z a w a  , 18. marca.  Tu te j sze  g remium kupieckie po­
stanowiło ze względu na zasz łe  wypadki  i dla z łożenia dowodu j e d n o ­
myślności  p rzypuśc ić  I zrae l i tów do równych  p raw w korporacyi .

B ^ c t c i r s i M i r g - ,  19go marca.  Dla zachowania  j ednos ta jności  
w organ izacyi  sp raw y  włościańskiej  u tworzony  zos tał  komitet  pod 
prezydei icya Wie lkiego Księcia Konstantego.  Manifest cesa rski  s p r a ­
wił  równie  tu j a k  i w Moskwie dobre  wrażen ie .

a a

^ łąd dosyłają  ile możności  wojskom tu reck im posiłki  i amunieye.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. marca

Holel rasyjski : l’P  Alex, lir. DzicdiKzycki, z Izylorówki.  — Niezabi-  
t,,w«ki W to d t . ,  7, Ulierec. • L idyńsk i  Slan .,  * Nahurua. — Lodyński  H ie r . ,  
z Milatyi.a. — Urbański Rud , % Dobrosiua.

[Intel e u rope jsk i :  Mieezyst.  br Heyd!, /. L i l a c z a .  — Falkowski Melcb.,  
z  W itry łowa.

Hotel ang ie lsk i :  Tad .  br. Morsztyn, z  K rakowa.
Zajazd podolski: Fetzdorl'  Kaj.,  z Piwc wszczyzny.
Zajazd Kryn ick iego : T ry tow ski  A n t ,  c. k. poruczn.,  z Rrzcżan .
M o te l 'k ra k o w s k i : Borowski Leon, z Krowicy.
Zajazd L eszczyńsk iego:  Nowacki Kaz. ,  z Te jsa row a .

Wyjechali te  Lwowa
Dnia 21. m arca.

PP. S t ra sz  Fel.,  do Czernusz.owiec. -  W ilk  wski T ad . ,  d i  Sorok i .  — 
Zygin. br. Dzieduszyeki,  do Medowa. — W lad. ks Sanguszko, do t iumnisk. — 
Szymanowski Osw., do Dr ez n a .  - Szymanowski F ranc .,  do Boolalyna.  — Ober-  
tyński iao ,  e. U. podporucznik, do Str .  nibab.

S p o s t r ie ie n ia  m eteoro log iczne we Lwowie.
D n ia  2 0 . m arca  1 8 6 1 .

Pora

B arom etr  
w inicrżc 

parya. sp ro­
wadzony do 
n Iteauin.

Stopień
ciepła

wedtug
Keaum

Slan  po 
w ie trzą
wilgo­
tnego

Kierunek i »iła 

wia tru
Stan

atmosfery

7 . god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO.god. wieez.

ttt
321 OS
321 ?4
322 86

-t- 0.8
-+- 7.4 
+  3 6

90 2 
68 1 
86.1

południowy sl. 

n v

pochmurno
n
V



38§
T E A T R .

/ ) z i ś  na scenie polskiej  osta tnie  przedstawien ie  p rzed Ś w i ę t a m i : 
. . I%'o\vy i t e i z a n l r o p  i  i l n i c i n r * 11,  po raz  p ie rwszy  ko-  
incdya w 1 akcie z f rancuskiego p rze rob iona  p rze z  Apollona 
Korzen iowsk iego ,  i „ A u t o r l s a “ » d ramat  w 4 aktach Józefa 
Korzenio wskiego.

J u tr o  w t e a t r ze  niemieckim os ta tnie przeds tawien ie  p rzed Ś w i ę t a m i : 
„ K y d ó n k a 1, opera w 5 aktach.

Telegrafow any kurs w iedeńsk i papierów i w eksli .

K u r s  z ł o t o .  Dukaty ces. mennicze 0 07, dukaty ce- pe'i>ej 
— . —. korony — .—, p ó łW o n y  —. — . S reb ro  140.50.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 21 .  marca.

0 "A za  100 z-c. 70 50. Metaliki po 5* '  za 100 z.t
O t> 1 i e  a c y e i n -

W rg ier

Z pożyczki naród, po 
6475 ; po 4 ' / .%  za 100 zł — po 4%  za 100 zł. — 
d r  m n i z a c y j  n e : Niższej Auslryi po 5% za in o  7 \
G alic j i  — ; Bukowiny — .— ; A k c jo  Dani u narodowego sztuka 7 2 0 .— ; 
instytutu k red j .ow ogo  dla handlu i przemysłu K>3 — ; n iższo -austr .  tow arzy­
s tw a eskomtowego — . - .

L i s f y  z a s t a w n e .  Galie, insfyt.  l .red. p0 4 ^/ za I tO  zł. . 
W c x l o n y .  S reb ro  za łOO zł. połudn. niemieck. waluty —— . —

Lipsk za 100 talarów — . — . Londyn za 10 tentów sz ter t .  1 4 7 . - .  Mcdyolan 
za 100 zt. waluty ans tryack .  — . —. Paryż  za  100 f r  _

Dnia 21 marca.

Dukat hulondorsiPi . . . wal austr
Dukat cesa rsk i  . . . .  „ »
Półimperyał* zł.  r o s y j s k i ...................  ,  r
Rubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................  „ *
T a la r  p rusk i    „ *
Polski ku ran t  i p ięciozłotówka . . . „ T
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 100 zł. ) 

n « „ m. k  z a l i l O z t r . f
A k c je  gal.  ko l .że iaz  Karola Ludwika /
Galicyjskie ob l ig ac je  indouu.izaeyjne 1 
5% Pożyczka narodowa . . . .  /

bez
kuponów

irnlówka
zt. e. ■zt.
6 87 G
6 90 6

11 91 12
o 28 2
2 18 2

82 82
84 10 86

155 59 157
62 —

1 75 OS 76

(ić

6
.12

eft
9'
5O
7"
33

Kara l is tów  ja s ta w a y e h  w gai. s tan . In s ty tuc ie  trredytowyffl-
lnst ylut Za k

Dnia 21, marca.
kupuje sprzedaje wy

zk c. zl. | r. z U
Dawno pr óc z  kuponów lOii 
Nowe „ „ 109

po . . .
Y> • • •

• w. ca* 86
82

31
20

87 | 15 !
83 1 —

_ |

yda

Kurs g ie łdy  wiećekbfciej.
Dnia 18. marca.

1 .  I  ł r . j c  p t i M i c z n y .
A. P a ń s t w a .  jiien.

IV smrlr.  wai .  po 5% . . 59 50 
7, pożyczki naród, z proc.  

od s tycznia  do lipca pof>% 84 —
Z pożyczki naród. z p ro i .  

od kwiet.  dopażd .  po 6 % 70 40
1, r .  1851 , se r .  B. po 5 % -------
Metaliki po 5 % . . . . 64 90
Metaliki z proc. od maja do

towar-
59.75

84 2

76 6(1

65 15

istup ■ da po 5% .
« * % %

♦ . 65 50 65.75
dtto. . . « 56 - 56 5 0
dtto. r  4%  . 69 - 66.60
dtto. * 3%  • . . * 37 ~ 37 50
dtlo. * 2*/,% • . . . 33 — 3 4 . -
dtto. n 1 - « . . . 12 75 13 -

■zez. do wyło*. 7. r 1839 109.25 109.75
* 1854 85 25 85 75
n 1860 81 60 81 75

P rzeznaczone  do losowań, 
z r .  18CO po ICO zł . .

l len t j  Como po 42 lir.  aua.
Ilń 5 %
U 4 V* °/ 
u 4%
„ z \ - . \  

3 z

Wylos. obi. d a u n . 1 
długu phńst.

P rz e z ,  do los, oM. 
dau  .długu państ.  < 
z proc.  w kra ju

83 80  
15 50 

6 2 —  
54 — 
49 — 
42 —  

’41 -
u 1 /

c  —:
s Na e  -c c

«

O g

dtlo. z procent  |  r  
za g ran ica  . 1 ”

t «
B. K r a j ó w  
Niższej Auslry i  
W yż.  Aust.  i Sali 
Czech . . . . .
Mora w .ii . . . .
Sz ląska  . . . .
S t y r y i ...................
T yro lu  . . . . .  . .
Kar.,  Krainy, i Wyli .  8 8 . 
W ę g i e l - ...................  64 7 5

7.. 7, 40 — 
2 1A % 3 3 -  
2% 3 0 -
l * / ł /. 27 — 
5 %  62 _

-

4%  4 9 -
k o r o n n y c h  

6 6 -  
8 7 — 
69.50 
85 —
I 5 .— 
84 70 
9 7 —

6 4 . -  
16—  

63 —  
55 — 
49 50 
43— 
4 2 . -  
4 2 —  
35 — 
32 —  
28— 
63 -  
55 —  
49 50

86.50
87.50 
9 0 -  
85.56
85.50 
85 —  
89.— 
6 9 —  
€ 6 —

pion. towar
^  d - ' / B a n .  Tein . ,  K re ac j i  
.£ £ § J  i Sławonii  . . .  6 4 —
— w — ( G a l i c j i ...................  62 25
c  o. 2 ySiedmiogr.  i Bul<oyv. 61 50 
I,om. wen. poż. z r .  1850 
Wen-  pożyczka z r .  1859

/ I10 5 %Dług T j i 0{„

64 50 
63 -  
62 25

i |ug  Sa lchurga(  

Dług Krainy

4%
3 % '

^ I n n  o J > l lg .
po 3% za 100 zł. 

n z? 100 zł.
„ 2 % %  za 100 zł.
y  ̂/tj ZA 100 a I. .
W 1% %  za 100 zł.

69 25 
62—
49 —

.  ..42.—
3% 36.50 
2 % %  30.50 
2% 2 5 —
i % % 2 i —

dom estyknln.
• . 2 0 . — 2 1 . 
• . 17—
. . !0 .—

14—
11—

89 75 
63 -  
49.50 
4 3 —  
37— 
31 — 
26 —  
22—

18—  
17—  
15—  
12 —

3 .  A k c j e .
Danku n a r ............................  723,— 725 -
i s t .  kred , dla handlu po
200 zł.  w. a ........................  162 90 163 —

N iż .-aus tr .  tow. eskoint.
po 500 z ł ..............................  666 -  668 -

Półn. kolei po l O O O z ł .  m . k .  2 0 4 5  2 0 4 6 . —
T ow . kolei żel pań s tw a  po 

200 z.t. m. k. czyli 500 fr. 285 50 286 .— 
Kol.Ces. Elżbiety poSOOzl. 186 — DO 50 

iPo łud .-pó łn .-n iem . k«iei 
kom. po 200 zł. .n. k. 106 50 107—  

Kolei Cisj po 200 zł. m. k. 
po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty 1 4 7 -  147—

Połud. kolei pańsf.,  lcmb.-  
wen. i central .  - w łoskie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 6t,0 fr. s  yepłata 
140 z ł.  ( 7 0 % )  • • . . 1 9 0 —  191 —

Kol. Kar .  Lnu- P0 2 0 0 zł. 
m .k .zy v p ł .p o l2 0 z ł . (6 0 % )1 5 5  50 156 —

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.
po 200 z ł .  m .k ....................19.— 21.—

d t to . l l .  emis.  po 200 z ł .m .k  7 5 . — 80 .—
Kolej B us teh radzka  p0 

500 zł. m. 665—  6 6 8 —

towar.  

130.

200. 

123. 

420. 

170. 

390.- 

385.-

102
98

50

pfen.
Kolej Aussig.-Ciepl.  po
200 zł. m. k ........................127. -

Kol. Bern .  Ross. po 200 zł.  
d tto . z p ierw szeństwem  

po 209 zł.  m. k. . . .  — -  
Kol. Grac.-Koił .  i Tow.

górn.  po 200 zł. yv, a. . 118.—
Austr .  to w a rz .  żegl par.

po 500 z ł.  m. k .......................418—
Lloyda w  T ryesc ie  po
500 z ł.  m. k ....................... 145.—

Mostu łańc. w Peszc ie  po
500 z l .  m . k ........................ 388 —

Tow. mły na par. yv W ied. 
pe 500 zł.  m. k. . . .  380 —

Powsz. aus tr .  Toyy. gaz.  
po 250 zł.  m. k. . . .  — .—

tfi. I . i t . ł y  z a s l & w a c .
n . ( Clet. po 5", 102.Banku na ro-  . ..  1 _

doyyego { * ’ °N |  p rzeznacz,  do w mon. kon. ł r , ...
v los. po 5%  91 25 91 /o  

na 12 m. 5 % 
za 100 zł.  99.50 100 -

p rz ez ,  do los.
, po . 86.75 86 90

Ga!. Tow kred . po 4%  . . 87. — 8 8 —
5 .  t»5>l?^gftcy•c, z  p r a w e m  

p i c r u  s z c i i s t w a .
Kolej E lżb ie ty  po 5%  za

100 zł.  m. k .......................  95 50 96
delto delto w s r e h r / e  
uproc za ;00  zł. yv. a. 1 0 5 .— 105 25 

Toyy. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ..............................  148—  149—

Kol. półn. po 100 zł.  m. k. 9 8 . — 9 9 —  
Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 145.— 146—  
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 79 .50  80 —  
Tow. żeg. pa r .  na Dun.

za 100 zł. ni. k .................. 9 8 . — 98.50
Lloyda za 100 zł.  . . . 82 .50 83 .  —

U . L o s y .
lnst .  k red .  dla handlu po 

100 z ł .  w. a .........................114 60 115 —

Bar,ku n a ro ­
dowego 

w wal.  austr.

pien. to
Toyv. żeg. pa r .  na Dun. po

100 zł- i». k ..........................109.—
Pożycz-T rye .po  loOzl. w .a .125. — 
Pożycz- miasta Budy po

40 zł.  w. a ...........................
Es terhazego  p0 40 zł. m. k
Salina n 40 „ r
Palfiego - .  40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois B 40 „ „
WiiidischgTAtza 2 0 zl. „ 
W aldsteina  20 „ „
Keglevicba 10 „ „

3 6 .— 
91 —  
37.50 
5G 50
35 50
36 75

lOl)-"1'
126. "

3 6 ^  
<2 "  
3 9 "  
37." 
3 6 "  
37-1.50 / O n

2 i —
26.25 2G 7;1 

6 7°16 25
■ łl r e k s l e .

(Na 3 m ies iąca .)
Amsterdam za 100 zł.  h u t . -------
Augshr.rgz.y 100 zł. w. p . -u . ]2 5 .— 135 "  
HerEn za  1 ó<) tal.  . . . — .— —
W rocław  za 100 tal . . . — .— -  ‘
Frankfu rt  za lotłz ł.  w. p.-si 125 25 123 " 
Genua za 100 lir.  piciu. . — . — -• '
Hamburg za 100 M. B. 110 50 1 lO.*-
I.ipsk za 100 tal ................. — . —
L iw urna  za lot) l ir .  losk. 58 — 
Londyn za 10 ft. s U  . . 147 -
l.ugilun za 100 fr. . . . -------
Medyolan za 100 zł.  w. a. 57 89 
Marsy lia za  100 fr. . . . 58 20
Paryż za  100 fr ..... 58  2 i
P r  Iga za 30t) rl. yy*. a. —. —
T r je s t  za  100 zł. w. a. — . — 
Woneeya za  100 zł. w . a.  -  . —

(.i I dni po ukazaniu *
B ukaresz t  za 100 piast.  woł. — -  
Konstantynopol za lOO piast.  tur.

K u r s  * . l o ( . i .

w przec ięc iu  w

58 2« 
147 >

ÓS 40

Dukaty ces. men 
dtto. pełnej wagi 

Korona . . . . . 
20frankówi,a . . . 
Rosyjski impery. . 
T a la r  związkowy 
Srehgo- T„ E.
Kurs korony yy c. k. kasach 13 z ł.  50 c.

yv.
9 7
96
25
79

. 6 /.I.
« n 

20 „
U  n 
1* „ 7 n
2 „ 20 r 

!46 z i 25 c.

(Pojmany F ra n c u z . )  W'edług ^Giornale  di Verona“ przystawiono do W e ­
rony  F ran cu za ,  k tó ry  pod Pesch ierą  przemocą chciał  prze jść  g ran icę .  Miał 
przy sobie sztylet,  p istole t i 1 0 —20 Napoleondorów, tluinak z efektami ywsłal 
naprzód do W eneeyi .  Był  bez paszportu  i miał tylko abszyf od wojska, na 
imię Bordeaux, podajac go za swój w ła sn y ;  w reszc ie  udawał obłąkanego. W ła ­
dza  policyjna mając go yv pode jrzen ia ,  czyli przypadkiem  nie je s t  osławionym 
m ordercą  Jud, w ypraw iła  fotografowany portret  a resztowanego do policyi 
francuskiej.

(Młocarnia  L ilpopa .)  Gaze ta  w a rszaw sk a  p isze :  W czora j  byliśmy obecni 
n a  próbie nowej, olbrzymiej młocarni,  poruszanej  lokomobilą o sile 6 koni. 
P ró b a  ta, odbyta w fabryae pp. Evans, Lilpop i R iU, rozpoczęła  się  0 l l t e j j 
t rw a ła  prawie do 2 . po południu. Młocarnia bardzo dobrze obmyślona, n mimo 
to, że  liczne spełnia funkeye, rnało skomplikowana; co 5 minut nie tylko wy- 
m łacała  jedną kopę żyta, ale r.adto ziarno zupełnie  czyściła , tak j a k  się na [:irg 
wywozi lub do siewu ożywa. Młocarnia ta odłącza od ra zu  zgoniny g r u |)e 0(j 
p le w  lekkich, klasy nie wymlócene, i ga tunkuje  ziarno tak, że wydaje dwa g a ­
tunki  pośladu, odłączone zupełnie od ciężkiego ziarna.  Przy  tom wszystkiem 
jeszcze  otrzymuje się  zupełnie  p ro s tą  słomę, co wszakże  zniczy od podawania 
zboża  pod bęben:  gdy 8ię podaje kłosem naprzód, słoma wychodzi s ta rgana  ; 
p rzec iw n ie ,  zupełnie  prostą pozostaje, gdy zboże wpuszczamy długością równo­
legle  do bębna. Obsługi nie potrzebuje  ta mlocarnin więcej,  niż z\vyc2ajna  
konna, a każdy  chłop może pilnować lokomobili, byle mu s ię  wskazało, że u w a ­
żać  powinien m  szk lanną  ru rkę ,  pokazującą wysokość wody w kotle, tudzież

|  na s t r z a łk ę  manometru, k tóra  w skazuje  natężenie  pary .  Siało kilku c h ł o p ó w ,  

przypatru jących  się p racy ;  nie dziwili sie oni, widać ju ż  p rzyzw yczajen i  do 
postępowych machin. Oni to powiedzieli,  że  ta machina mc n je pozostawia  do 
życzonia ,  że  wybornie młóci, — a sąd tych ludzi także coś w ar t .  P rz y  tej 
sposobności widzieliśmy jeszeze  kilka rzeczy nowych, między innemi i siewnik 
uniwersalny do rzutow ego siewu, bez wszelkie j  koinplikacyi; żn iw ia rkę  z me­
chanizmem do układania  pokosów, pomysłu p. S tanis ława L jp o p a ;  p r z y r z ą d  ten 
zas tępu je  zupełnie ręk ę  ludzką i tak  też dzia ła.  Oprócz tego widzieliśmy także 
wóz do wywożenia płynnego gnoju;  je s t  on ju ż  machiną, acz  bardzo prostej 
konstrukcyi,  którą pan Lilpop krajowi przyswaja .

(Opera  Tannl iiuser w P a r , ż n . )  Dnia 13 marca w i e ,  Z(; r  p r z e d s t a w i a n o  

na tea t rz e  paryskim o p e rę :  T am iliauser  Ryszarda  W agner .  Chociaż nic j e s t e m  

wielbicielem t e j  muzyki — pisze korespondent p a r y s k i  do „Prous .  Z t g . “  — j e ­
dnak iron iczne  przy jęcie  t e j  opery w publiczności zrobiło  na mnie bardzo p rz y ­
k r e  w rażen ie .  T ak  wielka praca  w arta  była lepszego przyjęcia .  C i sa rz  bawił 
w praw dz ie  od początku do samego końca, ale sądzę, że tylko obecność m onar­
chy sprawiła ,  że  nie za3zty gorsze  manifcsiacye. Ryły leż i  oklaski na to co 
się  podobało jak  n. p .  marsz,  korpus pielgrzymów, ary» E l ż b i e t y  przy  końctt 
p ierw szego  aktu ,  ale w ezem innem rozlegały sie śmiechy szydercze,  a co się 
tu bardzo rzadko  w ydarza .  Nadzie ja  jednak, że może późniejsze p rzedstaw ie ­
nia oddadzą zaletom kompozytora słuszną pochwałę  i sam nawet aulor w tej 
nadziei żyje, bo s ię  sam mieni i podpisuje „autorem  muzyki przyszłości.*

Główny Redaktor jff. Szrteniaw n Surtyni* Z c. k. galic. druhami rzą d o w e j .


